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Powitaniu delegatów N. E . N . i Eamendj L t -  
jjjgaaw przez Reprezentacją miasta.

Ratusz gościł wczoraj w  swoich murach nie
zwykłych gości: Delegatów Naczelnego Komitetu 
Narodowego, oraz Delegatów Komendy Legionów.

W odświętnie przystrojonej sali magisti atu 
iuwili się celem powitania gości niemal wszyscy 
■adiii miejscy, z komitetem zarządzającym mia
stem, dalei reprezentanci uniwersytetu., posaowie 
la Sejm i t. d O godz. 1 w południe jawili się o- 
czekiwani goście.

Z ramienia N. K. N. przybyli: poseł dr. L i s i e -  
w i c z, zastępca szefa Departam entu Wojskowego, 
upełnomocniony do prowadzenia pracy na terenie 
lwowskim, dalej poseł Ś l i w i ń s k i ,  pos. dr. M a 
r e k ,  szef Departamentu organizacyjnego, dr. Kon
stanty S r o k o w s k i  i p. W ładysław  W ł o s k o -  
w i c z ,  delegat Departamentu wojskowego N. K. N.

Z ramienia Komendy Legionów przybyli pp.: 
dr. W yrostek, Lew artcw ski, ponadto pp. Sakiewicz 
j Mayer.

Imieniem miasta powitał gości prof. dr. 
C h l a m t a c z  temi słow y:

Szanowni Panowie!
Nagła zmiana sytuacji i niespodziewany przy

jazd Szan. Panów  uniemożliwił nam przygotow ać 
się na W asze przyjęcie tan, jak na to zasługują Or
ganizacje, które reprezentujecie i ideały, które ku 
urzeczywistnieniu prowadzicie.

Podzielone musiały być uczucia, z jakiemi prze
kraczaliście Panowie rogatki tego miasta; dopiero 
bliższe rozejrzenia się, musiało W as przekonać, że 
przerw ana przez 10 miesięcy łączność z iWami, 
dlatego także, że były  to straszne i przykre mie
siące — tem łatwiej, tem sitniej da się nawiązać.

W nas bogatych w  doświadczenie, znajdziecie 
Panowie szeregi całe niosących w  duszy i sercu 
ideę o wolność. —• W  naszych szeregach, po w yj
ściu dobrowołnem za kordon nielicznych jednostek, 
utrwaliło się tylko przekonanie, że pod Sztanda
rami tej prastarej Monarchji, k tóra jakby w  spuści- 
źnie po Polsce wzięła na siebie misję oporu prze
ciw Rosji, ruszyć możemy przed światem całą 
kwestję polską.

Po odejściu tych, co słowami dawali Polskę 
wolną co do wiary, języka i samorządną, a w  rze
czywistości odmawiali nam w  tej części kraju 
wszelkich praw , a w  projekcie samorządu miej
skiego dlr Królestwa pamiętali o duchownym pra
wosławnym, zaś w  Suwalszezyźnie gwoli rozwiąza
nia sporu, czy język polski czy litewski, zapropo
nowali rosyjski, po ich wyjściu, którym  nieznane 
praw a wolnościowe, swobody konstytucyjne — u- 
stąpił wszelki sceptycyzm, ustaliła się i umocniła 
w iara w powodzenie spraw y polskiej związanej 
z losami tej Monarchji.

16. sierpnia minionego roku stworzono konsoli
dację narodową, emanację jej, Naczelny Komitet Na
rodowy, którego zadaniem w dziedzinie oolityczno- 
dyplomatycznej stać na straży  sprawy; polskiej 
i sformować Legiony. Zamiast tysiąca innych ar
g u m e n tó w , sam fakt 10-miesięczego panowania nad 
uarm naiezdcy, dowiódł, że konsolidacja, że Naczel
ny’ Korritet Narodowy, że Legiony, były i są dla 
narodu naszego dobie, pożądane, konieczne.

Więc nie myślcie Panowie, że przez czas oku
pacji coś się zmieniło na gorsze, że się tu u nas za- 
lar/o zrozumienie Konsolidacji i Legionów — ono 
się d > najwyższej potęgi wzmocniło, a jeśli byli

tacy, co poza Konsolidacją stali i chwiejąc się z niej 
wyszli, to obecnie z pewnością do niej powióeą.

Kto przeżył okupację, ten rozumie siłę I zna
czenie pamiętnego Manifestu Koła Sejmowego do 
narodu: „W tej dobie krwawego przeistaczania się 
Europy i uwalniania jej on g iozy  rosyjskiej prze
mocy, odzyskać możemy bardzo wiele, ale wiele 
też musimy ofiarować*1.

Apel Kola polskiego, byśm y „z zaufaniem 
i w iarą poddali się" kierownictwu Koła i posta
wionej przez Koło polskie Oiganizacji narodowej, 
byśm y się zjednoczyli z niezachwianą w iarą w 
lepszą przyszłość, byśmy odrzucili wszelkie 
zwątpienie, byśm y pod polską komendą, a w  ści
słej łączności ze sławną armją austriacko-w ęgier
ską wysłali Legiony w  bój, ten apel w  dzisiejszej 
chwili stał się naszem przykazaniem, bc o ile cho
dzi o efekt zmagań wojennych, pokazało się, jak 
na dioni, że w  tym strasznym  uścisku, do jakiego 
stanęła nasza Monarchja z wrogiem północnym, 
zadecyduje nie tjlk o  liczebna siła, ale i intellek- 
tualna energia.

Zjednoczeni stoimy u boku Szlachetnego Mo
narchy i potężnej Jego armji, obok której ruszyły 
do boju w aw rzynem  chw ały okryte nasze L egiony.

„Niech kieayś głęboki znawca historii i psy
chologii narodów spojrzy, na lojalność Polakó-w 
z pod zaboru austriackiego względem swego Mo
narchy, jako dowód rzucającej się w  oczy w ar
tości przyjaźni polskiej." 1

Tak zaś postępować kazał nam także wygląd 
na reputację całego narodu polskiego w  obliczu 
Europy i św iata caicgo.

Szanowni Panowie Delegaci Naczelnego Ko
mitetu 1 To są nasze, całej ludności polskiej Lwo
w a poglądy, nastroje i uczucia, szczere i rzetelne — 
niemi przejęci serdecznie W as 'witamy, dzię
kując za tak szybkie odwiedziny, dla których nie 
szczędziliście trudów i czasu.

W as, Szanowni Delegaci Komendy Legionów 
w itam y z niedającem się w yrazić uczuciem ra 
dości. W strasznych bojach długiego frontu, okry
ci w aw rzynem  chwały, odnowiliście świetYie w 
dżieiach naszych tradycje rycerstw a polskiego, 
„na szalę tej największej w ojny rzuciliście 
godny narodu polskiego czyn, jako warunek 
i zadatek lepszej dla nas doli". Cześć za to Le
gionom i wdzięczność tego Grodu, jak i całego 
narodu.

Na ręce W asze, Szanowni Delegaci, za
syła Reprezentacja m, Lwowa, jego mieszkańcy, 
Legionom, ich Komendom, wszystkim Legioni
stom w yrazy  serdecznego pozdrowienia, czci naj
wyższej, uwielbienia i hołdu

Przed Naczelnym Komitetem i Legionami 
chylimy nasze czoła.

Na przemówienie to odpowiedział Delegat 
poseł L i s i e  w i c z  następująco:

Los Sżczęśliwy zrządził, iż zjechały się or
ganizacje w szystkie N. K. N. i dnia 22. czerwca 
odbyło się pełne posiedzenie N. K. N. w  Krako
wie. Kończyły się w łaśnie prace z najlepszemi na 
przyszłość nadziejami, kiedy głos Zygmunta na 
W awelu wydzwonił wieść radosną: Lw ów  wol
ny! — Lwów nasz! Zrozumiale, jak zabiły na
sze serca, jak śpieszyliśmy do W aszego kresow e
go grodu, aby przerw ać tę bolesną dla dusz roz
łąkę i znowu ujrzeć to kochane miasto polskie, by 
rozgrzać serca nasze, pocieszyć W asze, pokrze
pić nadzieją. Czcm dla nas był Lwów — pow ta
rzać nie potrzeba, wszak w tej samej sali przed

laty kilku obchodziliśmy pamiątkę oswobodzenia 
Lw yw ą za Jana Kazimierza Oidt najazdu czerni i 
hord — a czem był obecny najazd, jak nie po
wtórzeniem ów o. e.-snej cnwiu. W -.zak Do to ni Pa
nowie. czyhaliście w  odezyne N. W., iż od oceanu 
aż do morza Północnego ciągną zastępy celem o- 
swobodzenią Polaków  i zjednoczenia rzekomego 
ziem polskich. Dziś, kiedy przeżyliście epokę tych 
oswobodziciełi, w iede dobrze, iż w  innym celu 
ściągnięto to m rowie ludzkie. Historja opisze 
szczegóły tych straszliw ych zmagań, a Lwów, 
który na katedrze m a zawieszona kulę z napisem 
„ex obs. T.“, napisze na śladach innych kul i spu-‘ 
sto zeń „ex obs M."

Na co patrzały oczy W asze w iem y już, choć
by ze śladów zniszczenia, które sarm oglądamy. 
Straszliwe zgliszcza, ślady bul, opustoszałe i zra
bowane domy. Żeście tu  wytrzyma i, żeście r.ie 
upadli na dirchu i nieśli w ysoko sztandar godności 
narodowej, W asza zasługa; Szanowna Reprezen
tacjo miasta, W aszego niezapomnianego prezy
denta Tadeusza Rutow skiegc, którego imię prze
szło do nieśmiertelności. i

Dziś Legiony nasze, to już 3 pełne brygady 
i zawiązett czwartej, to  już wszędzie także szwa-. 
Jrony kawalerji, wszędzie dywizje własnej arty-i 
lerji —  trzy bataljony uzupełn ia jącej 
własnę telefony, szkoła podchorążych, k tóra już 
kilkakrotnie w ydała nowe zastępy oliceiskie. 
Szkoła podoficerska, kurs prow iantow y i rachun
kowy, w łasne szpitale, w łasne zastępy sanitarne, 
własna służba w yw iadow cza — w  tej chwili już 
w łasne centralne m agazyny amunicji i w arstaty 
reparacyjne, biura werbunku rozsiane po miastach 
powiatowych Kiółestwa, oto zdobycze tych mie
sięcy pracy, a dodać trzeba, że dzięki zapobiegli
wości Naczelnego Komitetu i p racow r;ków depar
tamentów i korpusu oficerskiego uzyskahśmy 
istotne warunki sprawności bojowej, najlepszą 
bioń, najlepsze narzędzia, jakiemi rozporządzać 
może nowoczesna armia. Jakimi były  Legiony, 
wieść o tem i tu się przedrzeć musiała, a szcze
góły usłyszycie Dostojni Panowie z ust tu obec
nych kolegów, którzy tu w  tej samej sali dziś ; 
ju tro  W am  s i ę  wypowiedzą.

Napomknę tylko, że legendą już owiany jest 
pochód drogą legionową, że bitw y pod Łowczó- 
wką, Limanową, Rafajłową, Pasieczną i wiele in
ny cli rozsiały siaw ę polskiego oręża po całym 
świecie i w yw alczyły  legioniście polskiemu sia
wę światowa, godną imienia rycerzy  polskich i 
przodków naszych z epoki popizednicłi Legionów 
i czasów napoleońskich.

Gdziekolwiek los rzucił legionistów, tam bu
dziła się w śrg t rodaków myśl polska, tam, jak na 
całym Śląsku, dzieci wołają za legionistami: 
„Cześć" i pękły, dzielące nas dawniej kordony. 
Do tych Legionów przedzierają się przez blokady 
okrętowe, w śród największych przeszkód i roda-' 
cy z Ameryki i z najodleglejszych krańców naszej 
ojczyzny, do tych Legionów dążą także najszla
chetniejsze jednostki z obcych krajów, by wziąśe 
udział w  walce o wolność. Jaką zaś siłę zdobyy a 
sobie idea legionowa, to najlepszym dowodem o-’ 
statnie zjazdy z końcem maja i 3. czerwca, kiedy 
od W łocławka po Kielce delegaci organizacji po
wiatowych, zwalczyli największe trudności, bv. 
razem z nami radzić nad dobrem i przyszłością oj-, 
czyzny — przełamać drobne, partyjne sw ary I  
połączyć się w jedno wielkie „Zjednoczenie".
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W  ten sposób nieśmiertelna dusza polska 
wywalcza, sobie drogę do wolności, me opierając 
tej pracy na złudnych obietnicach najwyższego 
wodza, ale na realnej pracy, opartej o akt po iry  ■ 
czny z 16. sierpnia 1914.

A chociaż były chwile, że ktoś tam zwątpił lub 
napadł, a chociaż podrywano tę pracę, to ci, kió- 

J rz y  przetrw ali chwilę zwątpienia, złączyli się tern 
■silniej z w iarą, że sprawiedliwość zwyciężyć musi. 
*Vy walczyliśmy przyrzeczenie połączenia Legionów 
w jedną całość i w ierzym y, że wkrótce będziemy 
mieli w łasny korpus polskiej armji pod własną 
komendą. Zdobyliśmy praw o do pracy na tere
nach Królestwa, -wszędzie rozsiani są nasi delega
ci, wszędzie pracuje myśl polska, a w  W arszawie 
delegat Naczelnego Komitetu potrafił w szere°u 

'm iesięcy zdobyć posłuch, w yświetlić prawdę o 
l naszych stosunkach i zaszczepić bujne -ziarno dla 
przysziosci naroau.

Najważniejszy akt polityczny Komitetu dnia 
3. czerwca, wniesiony na ręce M inistra spraw  za
granicznych, ogłoszony już tu+ai w  wczorajszych 
dzienninach, nie potrzebuje w  rej chwili kom enta
rzy. W ierzym y silnie, że postulat siw oiżenia pań
stwowości polskiej, za którym  stanęło bohater
stwo Legionów i przelana ofiarnie krew  naszych 

'dzieci, będzie uzyskany i że cały świat oywnizo- 
' w any musi opowtedzieć jcę za Polską. W ierzymy, 
,że przez cierpienie całego Narodu idziemy ku 
J świtom wolności.

A teraz pozwól, Czcigodny Prezesie, chwilo- 
•wej Reprezentacji m iasta Lwowa, że w  Twoje 
.ręce imieniem N. K. N. złożę ho'Id i cześć przede- 
.dewszystkiem  W aszemu dostojnemu Prezydento- 
,\vi, w  tej chwili także nieszczęsnemu zakładniko
wi, Tadeuszowi Rutowskiemu i Reprezentacji gro- 

•dn stołecznego za to, że w  tych najcięższych cza
sach mężnie w ytrw ali na posterunku i tutaj ura
towali honoi narodu. Pozwól także, bym zaniósł 
gorący apel, abyśm y w szyscy, zjednoczeni w 

'm yśl zasad konstytucyjnych aktu z 16. sierpnia 
'1914, zgodnie i silnie dalej budowali rozpoczęte 
dzieło pod egidą N. K. N„ którego celem jest w y 
walczenie wolności dla całego Narodu polskiego.

W  Kilka cnwil później w szyscy zebrani i goście 
przeszli do sąsiednich s a l  gdzie się odtM  wojenny 
posiłek. Do stołów zasiadło kilkadziesiąt osób, 
przyczem spędzono w śród miłej pogawędki kilka 
godzin.

Nastrój panował niezwykle serdeczny.

L s g J o f l j r  P o ć a l M a .
W e wczorajszym  numerze naszego pisma 

'wspomnieliśmy o licznych- -odznaczeniach i meda
lach, które przypadły w  udziale członkom II. b ry 
gady polskich Legionów w  uznaniu niezwykłego 
męstwa' i dzielności w obec nieprzyjaciela.

Dziś znowu mamy do zanotowania wczoraj 
-\ve Lwowie przez delegatów Komendy Legionów 
otrzymane wiadomości o dalszych pochwalnych 

'odznaczeniach, w yrażonych Komendzie Legionów 
•22. b. m. w  podziękę za oohaterskie szarże ułanów 
•polskich Legionów i imponujące spokojem, rozwa- 
,gą i pogardą śmierci ataki piechoty Legionów 
z  II. i III. pułku.

Oto dosłowna treść pochwał:
Komendant korpusu m arszałek p. p. Korda te

legrafował: „Serdeczne podziękowanie i pełne u- 
znanie Legionom za dzielne zachowanie się 
v wa'kach dnia 16. I 17. czerwca".

Komendant grupy armji gen. kaw. Pflanzer- 
tla ltin : „Wyrażam Komendzie Legionów polskich 
.za dzielne zachowanie się w walkach dnia 16. i 17. 
czerwca r. b. moje szczególne uznanie".

B ryg ad je r Kiittner w  odprawie Kdy korpusu 
iOp. 2162 z 17. VI. d. b. wspomina: „Dzielne wojska 
,11. B rygady Legi-cnów polskich i grupy ppnlk. 
.Pappa, jakoteż części X. dywizji odparły dziś 
,'przy rozumnem współdziałaniu artylerji 3—4 ra- 
'zy powtarzające się gwałtowe ataki nieprzyjaciel
skie, przyczem dzięki silnym kontratakom  bry- 
,gady Legionów polskich, wzięto przeszło 1.000 
jeńców do niewoli i 2 karabiny maszynowe. Ko
mendant armji w yraził Komendzie Legionów po
dziękę i uznanie. Ja  również z mej strony dzięku- 
jję za odwagę i w ytrwałość".

Imponujące to zapraw dę świadectwa polskiej 
.rycerskości i szaleńczej odwagi, nieprzerwana 
złota nic hartow nego czynu, dalszy ciąg Grocho- 
fwa, Raszyna i Ostrołęką,

I M d j  M e t  I M o w f .
Od osoby, biorącej czynny udział w  pracach 

N. K. N., otrzymujemy następujące informacje 
i uwagi:

Zbudow uny na solidarnej woli narodu pol
skiego w dmu 16. VłII. 1914 N. K N. zjawif się w  
m.eście naszem przez swoich delegatów, aoy 
w oswobodzonym Lwowie zainicjować pracę na
rodową. Przetrwał on w  niezłomnej wierze w  
świętość swych haseł najazd rosyjski- i wewnę
trzne przesilenia i ostał się, jako jedyna reprezen
tacja polityczna narodu polskiego.

Zanim podzielimy się z czyw lmaami Kurjera 
dokładną historią prac N. K. N w  okresie tych 10 
miesięcy, podajemy na razie szereg szczegółów.

N. K. N. przez swoje departamenty wojsko
w y (szef: inż, Gikorski) i organizacyjny ęszer po
seł dr. Zy gmunt MarekJ przeprowadził wt sierpnia, 
wrześniu i październiku 1914 werbunek w  Galicji 
do Legionów. Tak uzupełniła się brygada 1. Pił- 
sudzkiego i powstał pułk II. i III., które walczyły  
w  Karpatach.

Najaza rosyjski, grożący Krakowowi, zmusił 
N. K. N. d!o opuszczenia swej siedziby do Wie
dnia. Tu rozpoczęła się dalsza oraca dla w ypasa 
ćenia bojowego Legionów i akcja polityczna.

Pow stało pismo „Polen", wyoawane w  języ
ku niemieckim, które zaznajai-małc społeczeństwo 
niemieckie ze spraw ą polską. Pisma tego ukazało 
się 25 numerów. Postawiło -ono i uzasadniło w o
bec obcych spraw ę polską.

Biuro prasow e N. K. N. zajęło się informowa
niem prasy  zagranicznej o Polsce przez artykuły. 
To samo czyniło żyw e slow o delegatów N. K. N.

Pow stała na terenie Królestwa Polska Orga
nizacja Narodowa zlała się w  giudniu z N. K. N. 
w jedną całość i uzyskano w  ten sposóo wspólne 
przedstawicielstwo i złączono rozbieżne kierunki 
pracy narodowej w  obu zaborach,

Następstwem tego było wkroczenie N. K. N. 
na teren Królestwa: D epartam ent wojskowy dla 
werbunku ochotników oo Legionu, departam ent 
organizacyjny dla pracy politycznej. P race w obu 
kierunkach idą raźno, lamią się lody obojętności 
braci naszych w  Królestwie, a jako znaki wido
me tej p iacy  powstaje pułk IV., oraz dwa dzien
niki: jeden „Dziennik narodowy" w  Piotrkowie, 
drugi „Gazeta P-olska" w  Dąbrowie górniczej pod 
redakcją Bronisława Laskownickiego.

W lutym 1915 przenosi się Departam ent or
ganizacyjny N. K. N. w raz z szefem dr. Markiem 
z W iednia do Oświęcimia i1 rozw ija energiczną 
akcję w  pow. Komitetach narodow ych wolnej od 
Moskala Galicji. Rezultat tej pracy, to  zjazd repre
zentantów wszystkich Komitetów powiatowych w 
Krakowie w  dniu 20. czerw ca b. r. Uczestników 
523 z 60 miejscowości stanęło, jako w yraz jedno
litej woli narodu na apel, oświadczyło zgodę na 
politykę N. K. N. i skupiło się wiernie kolo naro
dowego sztandaru

Dwa tygodnie wstecz, 3. VI. 1915, Królestwo 
Polskie na zjeździe w Piotrkowic przy udziale 
600 członków, opowiedziało się za współpracą 
z N. K. N„ uznało potrzebę solidarności narodu 
w  tej epokowej chwili przez usta reprezentantów  
wszystkich stronnictw i stanów, -przyjęło platfor
mę N. I<. N.: walki z Rosją w  związku z monar
chią austriacką.

Na terenie Galicji praca w  miarę oswabadza- 
nia jej z pod jarzm a rosyjskiego rozszerza się 
i pogłębia. Wc wszystkich miastach powstają Ligi 
kobiet, jako pomoc -dla N. K. N. Zajmują się one 
zbieraniem podatku narodowego, rozszerzaniem 
w ydaw nictw , oraz ooicką nad snperarbitrow any- 
mi legionistami, oraz wdowami i sierotami po po
ległych. W dniu 19. czerw ca b. r. odbywają one 
zjazd av Krakowie, k tóry  ustala ich organizację 
przy N. K. N„ powołując do składu jego ircprczen- 
tantkę kobiet.

Departam ent organizacyjny stw orzył instytu
cję referentów  przy powiatowych Komitetach na
rodowych. Zadaniem ich- zdawać sprawę z dzia
łalności Komitetów i spisywać historję prac 
wszystkich w  tej chwili. S tw orzyć się z tego ma 
historia narodowej pracy w naszej epoce.

Staraniem Dep. org. powstał w  Zakopanem 
tygodnik „Praca narodow a" pod redlakcją Kazi
mierza Tetmajera. Jest on organem Komitetowi 
narodowych i służy ideologji N. K. N, 1

Poza Legionem i akcją polityczną nie za
pomniał N. K. N. o nędzy, wojną spowodowane: 
i w miarę środków szedł z  pomoc.'. Po oswobodze
niu- Gorlic, miasta prawie z ziemią zrównanego, 
pośpieszył N. K. N. z pomocą, ciężko doświadczo
nej ludności i powiózł jej żywność, ile mógł, na 
ile go stało! Niezapomnaną pozostania drwiła 
gdy na gruzach miasta do rodzin, które swych 
synów w ysłały do Legionów, przemówił dlr. Ma
rek imieniem N. K. N. Ludność wśród płaczu dzię
kowała za żywność, którą ją obdzielono, — w ię
cej za  pamięć o  nich, jako o  dalszej rodzime le
gionowej

Dzisiaj bawi w mtrracr naszego miast? dele
gacja N. K. N., by rtaw:ązać nić p izez w-iOga fi
zycznie tylko zerwaną. Czas najwyższy, by do 
pracy z najwyższą energją stanął icażay Polak 
by każdy w ytężył siły dc walk, o  wolność całegc 
narodu. . __________

m  U S IJ I  B O J O W E J .
KOMUNIKAT PRA»uvW  

z Jnia 2. flpc.< 1915.
Po kdkudniowych zażartych walkach' odrzuciły 

sprzymierzone wojska armp Linzmgena wojska 
i  osyjskie z bardzo silnych pozycji w  dół od Fi. 
lejowa. NieprcyjaG ń, cofając się w  wscho-anim 
kiermrku, ścigany przez nas, poniósł znowu znacz
ne straty.

V walkach tych’ wzięliśmy do niewoli 7.765 
jeńców, zabraliśmy 18 Karabinów maszynowych. 
W  sąsiednim odcinku północnym walki trwają 
dalej.

Na-d1 Dniestrem nie zaszło nic Istotnego.
W  Królestwie Polskiem walczą sprzymierzo

ne wojska między Wisłą a Bugiem ze zua-cznemi 
rosyjskiemi siłami nad potokiem Por i nad Wiźnicą.

Na zachód od W isły atakowały nasze wojska 
pozycje nieprzyjacielskie koło Tarłowa. O godz. 5 
zdobyliśmy jeden z punktów oparoia na północ od 
wymienionej miejsco-.rości. Wieczorem dobiła się 
reszta linji bojowej aż na odległość walki ręcznej 
i wtargnęła w nocj w  pozycje niepr^yjacieisjue.

Nieprzyjaciel cofnął się w  rozsypce.
W  pościgu zajęliśmy Józefów nad Wisłą. Rów

nież z pozycji na pOiudniowy-wschód od Sienna 
wyparliśm y nieprzyjaciela, przyczem  wzięliśmy 700 
jeńców.

ła. w id o w n i  w o jn y .
PIĘĆ FAZ WALK GALICYJSKICH.

Po ostatnicm zwycięstwie pod Jarosławiem  — 
pisał H. Schultz w  „Arbeiter-Zeitung" — możemy 
sobie dokładnie uzmysłowić wielki plan olbrzymiej 
o ftnzyw y galicyjskiej.

Po pierwsze armje M ackensena i Józefa F er
dynanda dokonują wielkiego przełam ania pod Gor
licami—Tarnowem Po drugie armja II. i arm ja1 
Boroevicsa rozpoczynają ofenizywę od strony Kar
pat. Po  trzecie wszystkie armje dążące od zachodu 
i południa łączą się pod Przem yślem  i zdobywają 
tę twierdzę. Po czw arte armje Liuzingena i Pfian- 
zcr-Baltina w yw alczyły  sobie drogę do Dniestru- 
Po piąte armja M ackensena przełam ała obecnie 
front rosyjski pod Jarosławiem . Tak jak zwycię
stwo pod Tarnowem —Gorlicami przyniosło zdoby
cie Przemyśla, tak to zw ycięstw o przyniesie zdo
bycie Lwowa.

RCSJA A ZDOBYCZE TERYTORIALNE.
Dwie sensacyjne depesze pojawiły się tymi dnia

mi w  prasie angieiskiej i duńskiej, pozostającej w 
stosunkach z rządem  rosyjskim. Londyński „The 
Times" zamieszcza depeszę swego petersbm skiego 
korepondenta, w której tenże donosi, że „rząd ro
sy jsk i zdecydowany jest tak długo przynajmniej 
wojnę prowadzić, aż terytorjum  rosyjskie będzie 
wolne od nieprzyjaciela".

W  podobny sposób w yraża się kopenhaski 
dziennik „Lxtrabladct“ utrzym ujący stosunki z rzą
dem rosyjskim. Pisze on: „Rosja właściwie w  całej 
tej wojnie nie spodziewała się zdobyczy terytorial
nych, ani też nie dąży tera2 do nich. Nadzieje i pla
ny Rosji ograniczały sie do o '\varcia Dardaneiów,'
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„ K U R J E f S  L W O W S K I "które byty jedynym i w yłącznym  celem wojennym 
Rosji".

DYMISJE MINISTRÓW.
„Tiaenae" aonosi z Petersburga: Minister 

spraw  zewnętrznych Suzonow przedłoży carowi 
Mik ot ijowi swoją dymisję. „Afteaiposten" donosi, 
że ouchomlmow cstępuje, a Kuropatkm został mia
now any ministrem wojny.

OPRÓŻNIENIE BRODÓW PRZEZ ROSJAN.
JaK donosi oucaresztenska JL a poiitique“, Ro

sjanie muszą się w ycofać w  zupełności z (talicji. 
C ały front rusyjski chwieje sio z row odu postępu
jącej ofensyw y sprzynńerz*juiycti. W ładze cyjswitne, 
urzędują e w  Brodach, dostały  j-ozkaz opuszczenia 
Broaów. P rzez Brody r rzechocteą onorzyrnie trans • 
portj rannych, l a k  kolej żelazna, jak  i gościńce są 
przepełnione olhrzymierni janapartaiid , k tóre w  
dzień i w  nocy wywożą w  J ^ b  Rosji amunicję, 
środki żywności i wojsko.

AMUNICJA DLA ROSJL ]
„Berliner T dgebiatr1 donosi z  ( tenewy, że 

transport amunicji i wszenoch materjaiłów w ojen
nych z Nowego joricn do WŁadyw oftoku odbywa 
się przez niedawno o tw arty  Kanał Panamski,

SKWITOWALI SIĘ!
Chrześcijańsko-socjalna RHdrspost" podnosi 

we wstępnym  a. rykule, że Wiedeńczycy — po 
magając przy zajęciu Lw ow a — wynagrodzili P o 
laków za pumoc Sobieskiego podczas oblężenia 
W iednia przez 'lnrków . Słowem, W iedeńczycy 
walczyli o Lwów, płacąc tern &mem sw e stare 
długi z 1683 roku

Podajem y ten głos jako curiosom, - ■>

Ha froncie ausfrjacko-u&łoskm
(Komunikat prasowy z 1 b. m.)

W zmożony w czoraj popmudntu ogólny atak 
kilku nieprzyjacielskich dywizji piechoty na nas^e 
stanowiska na płaskowzgorzu Doberdo, (dparli- 
śmy wszędzie z  ogromnenii dla wojsk włosiach 
stratam i Główne uderzenie wroga' kierow ało się 
na front Sagrado— Monte Cosich (na północnym 
wschodzie oa Monfalcone). Pod -Selz i Vermeglia- 
no w targnął nieprzyjaciel d'o naszych przednich 
okopów, jednak kontratak naszej dzielnej piechoty 
odrzucił w roga z powrotem  w  dolinę

Stoki Monte Cosich pokryte trupami Włoskich 
żołnierzy. Również zawiodły now y arak w ieczoi- 
nj na w zaorza na wschód od Monfalcone, atak na 
północny wschód od Sagrado i kTra mniejszych 
ataków na przyczółek m ostow y w  Gorycii.

Po tej klęsce niepi zyjaciela zapanował spokój.
W podniosłym nastroju utrzym ały się nasze 

niezachwiane wojska w  trw ałem  posiadaniu 
wszystkich naszych poprzednich stanowisk, goto- 
w c do nowych walk.

W  północnym odcinku Isonzo i na granicy 
Karyntji t iw a  dalej ogień artyleryjski.

(Komunikat prasowv z dnia 2. lipca 1915).
W czoraj pow tórzył się włoski arak na płasko- 

wzgórze Doberdo.
Po kilkugodzinrym ogniu ciężkich dział nastą

piło popołudn i w ieczorem kilka ataków  piechoty 
na pozycje nasze między Sdraussm ą i Venneglio. 
W szystkie te ataki odparliśmy ieanak, przyczcm 
meprz3Tjaciel poniósł duże straty.

Poprzednie słabsze ataki na część gory,ckiego 
przyczółka mostowego i w  Karnh odpai iiśmy ró w 
nież.

Nasze dzielne wojska utrzymują nadal swe 
pierwotne silne pozycje.

W alka artylerzycka trw a u  dalszym ciągu na 
wszystkich frontach.

w tcRum
fflawe zarządzen ia  dla Królestw ?.

„W iener Ztg “ ogłasza zarządzenie ministra 
skarbu, na pod ;taw e którego płatności i przeka
zywania do pozostających pod zarządem armj 
auStro-wggie'skiej terytorjów Królestwa Pclskie- 
zo są dopuszczalne.

Ulgi iaryf-awŁ dia odbudowy przed
sięb iorstw  przem ysłow ych.

Izba handlowa w Krakowie przedłożyła c. 
m inisterstw u Kcleji żelaznych um otyw ow ary wnio
sek na przyznanie 59 prc. zniżki taryfowej dla 
przywozu inaterjałów , służących do odbud .wy 
fabryk i przedsiębiorstw przemysłowych, zniszczo
nych skutkiem działań w jennych w kraju. W nio
sek Izby, mający przyspieszyć odbudowę zni
szczonych przez wojnę gmachów i budynsów 
przemysłowych, zm ierza równocześnie do dostar
czenia rychłego utrzym ania rzeszom robolmków,

Rozwiązanie Rady miejskiej.
W czoraj o godz. 4-tej popołudniu zjawił się 

W niurze prezydjalnem M agistratu radca dworu 
p. Schunis w  tow arzystw ie c. k. starosty  p. Aua- 
ma Grabowskiego i zebranym  w  Prezyćjum  Ma
gistratu członkom Rady miejskiej pp. drowi Ohlam- 
taczowi, Ohlemu, Adamowi. SchneiJrowi, Drowi 
Stcsło wieżowi i ks. dr. Szydelskiemu, oraz dyrekto
rowi M agistratu p. Bolesławowi Ostrowskiemu za
komunikował reskryp t J. E. c. k. Namiestnika z dn. 
30./6. 1915, rozwiązujący Radę miejską i ustanawia- 
jący c. k. starostę p. Adama Grabowskiego komi
sarzem  rządowym  dla miasta I ,wowa.

Równocześnie w ręczył p. radca dworu Schultis 
dyrektorow i Magistratu drugi reskrypt z dn. 1. 
lipca 1915, którym  do pomocy komisarzowi rzą- 
dowemu jako mężowie zaufania zostali dodani pp.: 
ks. dr HenryK tsadeni, jaKób Bciser, aptekarz, ar. 
Marceli Cmamtacz, prof. uniwersytetu. Karol Epler, 
inżynier, Izydor Gromnicki, dyrektor gimn., Dyoni- 
zy  Howarth, inżynier Wyuziałn kraj., dr. Szczepan 
Mikołajski, lekarz, Ferdynand Ohly, sekretarz Izby 
rękodzielniczej, Józef Onyszkiewicz, notarjusz, dr. 
Janusz Przygodzki, sekretarz W ydziału kraj., ar. 
Salamon Ruff, lekarz, dr. Tadeusz Rutowski, prez. 
miasta, dr. Henryk Sawczyński, radca Wydziału 
kraj., dr. Filip Schleicher, wiceprez. miasta, Adam 
Schneider, radca Sądu kraj. wyższego, Karol Skle- 
piński, aptekarz, dr. W ładysław  Steslowicz, sekre
tarz  Izby hanai. i przem., Ludwik Winiarz, wice
prez. Izby handlowej i przem., zaś jako zastępcy 
mężów zaufania pp.: Juljan Abrysowski, kupiec,
dr. Jecheskiel Caro, rabin, W alenty Halski, kupiec,, 
Bazyli Nahirny, dyrektor Narodnej torhowli, T a
deusz Rybicki, radca sądu kraj. wyż. i Ludwilt Sza
frański, stolarz.

Z wymienionych mężów zaufania będą spra
w ow ać funkcje zastępcy komisarza rządowego 
w  porządku następującym : dr. Tadeusz Rutowski 
i Karol Epler, ten ostatni aż do czasu powrotu dra 
Rutowskiego, jako jedyny zastępca. Aż dc powrotu 
dra Rutowskiego i dra Schleichcra zastępować ich 
będą jako mężowie zaufania zastępcy pp. Halski 
i Szafrański.

W skutek tego prof. dr. Chlamtacz zwołał na 
sobotę godz. 5 popoł. do sali ratuszowej obecnych 
w e Lwowie członków Rady miejskiej na posiedze
nie celem podania do ich wiadomości powyższych 
zarządzeń, zaś dyrektor M agistratu w  zastępstwie 
komisarza rządowego zaprosił mężów zaufania, i za 
stępców na posiedzenie inauguracyjne, które się 
odbędzie jutro w  sobotę o  godz. pół do 6 popoł. 
w  sali posiedzeń Magistratu.

W sprawie w ypłaty  poborów urzędnikom 
państwow. i nauczycielstwu ludowemu.

Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła, żo 
szef biura prezydalnego nam iestnictw a ladca 
d * oru SchulFs oświadczył, iż w ciągu kilkuna- 
tu  najbliższych dni zostaną ,p zywiezione pie

niądze potrzebne na wypfaly i w m iarę każdo
razowej potrzeby dostarczane do Lwowa

W ładze nakazały sporządzić wykazy urzędni
ków upraw nionych d j  poboru.

Podobne wykazy nauczycieli ludowych przed- 
law i również .Rada szkolna kra jow a. Po dokona

niu tej c ynt.ości nastąpi w ypłata pełnych po
borów.

Radosna to dla całej rzeszy nauczycie skiej 
wiadomość.

do nabycia przez cały dzień w  następujących 
trafikach:

Śródmieście: pl. Gołuchowskich (kiosk): ud. Kra
kowska 5., ul. Krakowska 27., plac Krakowski (bu
dka), u l Ruska l., plac Bernardyński 10.; Dziel-, 
nica I.: ul. Batorego 32., ul. Eatorego 36., ul. Aka-, 
dermeka 26., Ghorążczyzny 14., Pańska 12., Pań
ska 11., Bazar Lwowski, ul. Akademicka 3., Zybli- 
kiewicza 51., Zielona 5., Zielona 15., F redry  9.; 
Dzielnica II.: Biuro Buchsiaba, Karola Ludwika, ul, 
Kopernika 23., Kiosk kolo Kasy O szczęda Sykstu-1 
ska 30., Słowackiego 6., Budka W ały  Hetmań
skie, ul. Sykstuska 23., ul. Kazimiei zowska 47., 
Sapiehy 21., Leona Sapiehy 35., Gródecka 19., Gró
decka 38., Gródecka 51., Gródecka 64., Gródecka 
3., Kiosk kolejowy., Gródecka 77.; Dzielnica III.; 
Żółkiewska 1.; Dzielnica IV.: Łyczakowska 15., 

Łyczakowska 40.
Najlepiej zgłaszać prenumeratę w  biurze na

szej Administracji (ul. Chorążczyzny 1. 31.), którę 
otw arte jest od godz. 6 ranc do godz. 6 wieczór, i 

Prenum eratę można tozpocząć każdego dnią 
w miesiącu.

J U Z  E Z  O  j £ ± .
Sobota, dnia 3. lipca 1915.

kalendarzyk,
D ziś rz. kat.Heiiociora, gr. Kat. M ucz. Afanasia Ju- 

tri rz. kat. P rzen. Krwi., gr kat. Sw . M. Tierentju. 
W schód słońca  3 -2b zacnoa 7'31.

Teatr m iejski:
W sob otę  koncert Janiny K oro^ w icz-W ayd ow ej za  

w spółudziałem  p. O ttawowej na dochoa bezdom nej dzia
tw y po poiegłycn.

— S p o strzeżen ia  m e e o r o lo g ic z n e  ob-er. 
walorjum  astronomicznego Szkoły Pol techniczne) 
we Lwowie w dniu 30. VI. 1915.

30DZINA
(czas

lwowski)
Ciśnienie 
w mm.

Temp.
c.

Wiatr
km./li.

Opad 
w 24 
godz.

TEMi ERATURA p

na.iwrż. | najniż. *

7 rano 

2 popol. 
9 w iecz,

727-98

728 56
729 90

20 8 

26-5 

21-9

SE. 6 

SE.30 
ENE. 4

Oo

28.0 17.5

U w aga: pogoda przy zm iennem  zachm urzeniu.

— „Idea Legionów" była przedmiotem wczo-; , 
rajszej prelekcji p. K, Srokowskiego w  wypełnionej 
po brzegi sali ratns-zowej. Prelegent w żywych, 
pełnych entuzjazmu słowach przypomniał zebranej 
publiczności ideologię, której realnym w yrazem  są 
Legiony. Są one — zdaniem prelegenta — obja
wem woli wolności w  społeczeństwie polskiem, 
które w  olbrzymiej większości, wzgardziwszy nie. 
godnemi jego honoru kombinacjami politycznem)
i politycznym macciavelizmem, w ten uświęcony; 
najwznioślejszą tradycją polską sposób zamanifet 
stowalo swą żywotność. Idea Legionów — mówij 
dalej p. Srokowski — jako podkład polityczny, mą 
duże praw dy historyczne: koniecznuść walki z od
wiecznym wrogiem Polski, z którym  niemasz zgo-,1 
dy, z Rosją i możność bytu Polski jedynie z Austrją, 
W yniku wojny nikt przewidzieć nic może — lecą 
logika taktów  wskazuje, żc zwycięstwo praw dy 
jest zapewnione. Pod koniec prelegent dał wy,ra£ 
otusze i nadzicji, że Polska mimo ogromnego znisz-, 
czema szybko po wojnie się odbuduje. Jest bowienj 
w narodzie liiezmożona sita żywotna. — lud polski,

— M iej-k a  S traż o b y w a te lsk a . Z Ko
mendy M S. O. oirzym diśmy wiadomość, źą 
d^|sze czynności mieNkiej straży obyw ateskiej, 
wobec przybycia do Lwowa władzy bezpieczeń
stwa, zostały zastanowiono i wszystkim Panoi^ 
Członkom wyrażono za gorliwe wypełń mnie przy* - 
jętych tak chętnie obowiązków obywatelskich 
najserdeczniejsze podziękowanie.

— Wiadomości osobiste. P. Józef Neumaną 
przybył wczoraj wieczorem do Lwowa.

— p rzei5ustki na w yjazd  ze  L w o w a u* 
zyskać można w budynku komendy p łaca  (Fita ,
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penkommando ul. W ałow a) za poprzedniom po
twierdzeniem  c. k dyrekcji palicji (gmach izb 
handlowej) po przedłożeniu odpowiednich do
kumentów

y — R an n i i jeń cy . Od kilku dni nodciąg ją  
'od wschodu pode.ody z rannymi żołnierzami obu 
sprzyiaferz nych arm.ji. Ż pojawieniem  się ich na 
u icach m iasta publiczność obdarza wszystkich 

-^obLeie .jadłem, i.ooo ami i papierosam i, starając 
siv ui.yć* ich c'erj)ieni m. Lż j ranni idą pieszo,

■ ciężej spoczywają na furach, wozach i autom obi
lach transportowych.

Niema też dnia, aby nie sprowadzono do 
Lwowa kilka większych lub niniejszych partji 
j ńców. Ci zatrzym ując się w mieście na odpo 
ezynek, otrzym ują posiłek, który jak sami tw ier
dzą jest lepszy niż ten, który dostarczała im ku
chnia połowa rosyjska.

—  Z teatru  m iejsk iego  kom uniku ją : W 
niedzielę dnia 4. lipca wznowienie dawno nie- 
granąj na naszej scenie ulubionej operetki Lehara 
„W esoła wdówka". P ierw szorzędni znakomita 
obs da ióI główny c l  jak : Rogińska (rola ty tu ło
wa). Błońska; dyrekt r  Łelewicz (niezrówmany i 
komie my baron Zeta), Kuligowski (lir. Dan ło). 
M ller (Zamil), Kalinowski (Nieguo) przytem wspa
niała w ystaw a w połączeniu z efektownym b a
letem odtańczonym przez B nrkacką i Faliszew

sk ie  . zapew niają powodzenie i niewątpliwie 
'„W dówka" jak zawrze zapełniać będzie widow
nię naszego teatru. Bilety do nabycia w kasie 
teatru  (bez dopłaty). — Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Sekcja  k on serw acji te leg r . nadesłała 
na n n -stępujący komunikat: W szelkie państwo
we aparaty  i m aterjały telefoniczne i telegraficz 
no, k tó r ' w czasie okupacji Lwowa przez Ro
sjan, .jjrzedos^fy  się do rąk osób pryw atnych w 
drodze kupna lub porzucenia przez Rosjan, nale
ży zwrócić do c. k. Sekcji konserwacji telegra
fów i te efonów we Lwowie, główna poczta II. 
piętro.

Pi ypomina się zarazem, że ukryw anie i 
przywbis czanie tego rodzaju rzeczy pociągnie 
za sobą odpowiedzialność karn i-sądową. C. k. 
na zelnik Sekcji inżynier Garwuliński.

— La rzecz Ga ic. C zerw on ego  K rzyża
^.łożono: T deusz Bohdan 30 r s , Helena Rosner 
■20 i;™.. Zofia Zawiślak 50 kor., Edmundowie 
i > ■ i i ii -Tćy 50 kor., Paulina W asmczyńska 15 is., 
iMarja II -rakowa 20 r-.. M. Topolnicka, mag.iz. 

m ód  20 kor., Karol Pinder 20 kor., Józef W o
lin ki 's*rs., Natan Ileim an 10 kor., P io tr Borec
ki 10 kor., Mar.ja Dylewicz 10 kor., Józela Weis- 
stein 3 s tuki bielizny. Za powyższe dary składa 
serdeczne pod, iękow rnie Wydział.

O G Ł O S Z E N IA .

— D rożyzn a  p iw a. Jakkolwiek bez t go 
preduktu można się swoJjodnie obejść, jednak 
dochodzą nas z m iasta skargi na właścicieli re 
stauracji, którzy znaczną podwyżką cen chcą 
widocznie pokryć 10-m esięcz iy deficyt. Otóż re 

•Staurator płaci za hektolitr piwa 70 kor. a od 
konsumentów pobiera i 20 K. za litr, co przy
nosi mu dochodu 50 kor. na hektolitrze. Da w
nie restaurator zadow alał się zarobkiem 20 kor. 
na piwie pilzneńskiem a 14 kor. na łwowskiem. 
Czynniki kompetentne powinny wglądnąć w tg 
spraw ę i położyć tam ę wyzyskowi.

— Z abaw a w  w ojnę. Oto aktualny przed
miot zabawy m nóstwa dz axwy, która w rozm ai
ty sposób ją  rozumie. Kilka takich zabaw roze
grało się wczoraj z wynikiem dosyć ujemnym 
dla tycb uczestników, którzy zbyt wojowni-
zo ją  pojmowali. Na stacji ratunkow ej zjawiło 

się wczoraj po rozm aite porady kilku chłopców 
z poranionem* głow am i, rękam i i nogami, jako 
grający lo łę  nieprzyjaciół w zanawie w wojnę. 
Wszystkim udzielono pomocy lekarskiej.

—  N ieszczę ś liw e  w yp ad k i. W piwnicy je 
dnego z domów przy uL K aiola Ludwika n astą
pił wczoraj w południe wybucb naboju karab i- 
binowego w obecności braci B ronisław a i W ło
dzimierza Zubrzyckich, którzy ponieśb rany  na 
nogach i tw ar y. Eksplozja nastąpiła wskutek 
nie slr.-żuej zabawy. Podobnem u wypadkowi uległ 
U lctn F. ancszek  Rydzik, zamieszkały przy ul. 
K- ideckiego, którem u wybuchający nabój opa
rzył oczy Pogotowie iatunkow e udzieliło mu 
pomocy lekarskiej.

W Administacji naszej złożono : Na Czer- 
vony Krzyż Józefowie Haleczkowie 20 kor.

Z gub ion o  list z fotografją legjonirtów, adre
sowany Apolinary Buczak, Lwów, Janow ska 51. 
Łaskawy zna.azca raczy go oddać pod powytej 
wskazanym adresem  lub do Adm. „K urjera“. 444

Przeniosłem  mój Zakład d entystyczny  z  pasażu M i- 
kolascha do p rzy leg łeg o  dom u przy placu M arjackim l. 7 
I. p. — Winda nad K aw iarn ią  nAvenue“ ,
438 Dr. M ich a ł W iktor, lek arz  i dentysta.

roz ocznie się 12 lipca br. Zgłoszenia przy m >  
'm. dyrektor sem. naucz. Pel.kan, ul. Kra i ?k e- 

go 14 (boczna Tarnowskiego) od 12 ao 3 popoł
* 51

W  gim nazjum  żeńsk iem  z prawem publi
czności im. J. Słowackiego przy ul. Chorąż zy::n 
I 7 odbywają się w dalszym ciągu wp n y  do 
wszystkich klas codziennie z wyjątkiem dni świą-j  
tecznych, o godz. 4 —6 połud. aż do dni.t 15 
b. m. Terminy egzaminów wyznaczy dyn k.jn 
zakładu. — Dnie wpisów i egzam.nów po v, a 
kacjach będą ogłoszone.

H A D E S p i l l E
("Za rubrykę tę  Redakcja n ie b ierze odpow iedzialność*'

Pension „£«aufta‘$
we Lwowie, ul. Romairowicza 9,

poleca  z  gustem  urządzone pokoje w raz z  całem  utrzy
maniem  p o c z ą w sz y  o d  i  kur. dz iennie. K ochm a w yk w in
tu i na d esero w em  m aśle. W ydaje też  obiady n a m  e s  
i do m en ażtk  od  2  kor. p o czą w szy  z  czterech  dań. ą'2l

Podziękowanie.
W ielm ożn em u Panu prof. Schram ow' i Dr S t.o  

skiem u za  n rzep ro w io zen ie  operacji i b ez in teres ) v na  
op iekę, sk ładam  na tej a ro a ze  serd eczn e  „ B óg  zaM zć"'. 
441 E m i l i a  P o l l m a n o w a n

S Z Z O Ł Y .
Z akład  n au k ow y Dra J. N iem ca w e

L w o w ie , uh Pełczyńska I. 28 rozpoczyna naukę 
w szkole ludowej i gimnazjum realnem  z dniem 
1. lipca. Egzamin uczniów prywatnych w nastę
pnych dmach. — Bliższych infc mac.ji udziela 
dyrekcja w porze południowej.

* *
D o  m atury sem in arja ln ej w term inie je

siennym br. kurs przygotowawczy dwum ;esirczny

U c z n i a  do praktyki przyjm ę. Szafrański, sto larz. i>y- 
kstuska 23. ■ 391

HERBATĘ Z  CEYLONU

FLOWERY ORANGE PEKOE"
poleca  209

:a HANBEL HERBATY i KAWY ::

E D M U N D A  R I E D I  i
WE LW OW IE, UL. TEATRALN A  L. 3 .

r ł e w o  o r i a ł c w e  bukow e, brzuzow e i - sikow e na 
sągi i cetnary sp rzedaje sk ład  P oto ck ieg o  58. 398

BUj[auiu lat 55, zupełn ie  zdrów , teo retyczn ie  i prakty- 
“ czm e w yk szta łcon y , poszukuje adm inistracji mająt

ku ziem s iego . S. G. Administr. „Kurjera L w o w .“ 392

a lca  mód L  B&FUadi, ayfestiiska I. Z9
poleca nm m odniejsze  k a p e lu sze  po konkurene. cenach, 
ogrom ny w ybór żałobnych. Przeróbki w  iedayni dniu. —

S S a a n e s i !  s i ? @ w i a  
drożyzny enigsa.

Przy ulicy Zamarstynow>skiej uod li 36 — obok 
mobtu kolejow ego, p o leca  now ootw orzon n firma sp ecja l
ne w yroby m asarsk ie z  m ięsa ło sz ę c e g o  na p o ło w ę  z 
w ieprzow iną, oraz doborow e m ięso  z tuczonych  źrebiąt 
i kom. Na p -ow in cję  w ysyłk a  odw rotną pocztą . Ceny 
przystępne. Polecam  się  P. I P ub liczn ości

Bronisław Mieczkowski, masarz,

PHRZEŚCIAŃSKI ZAKŁAD RYTOUSf 'ICZY 403

pracow nia p ieczęci kaucz. i m etal. Llektr. prasa do m e
dali odznak, tablic prasow anych, sk ład num eratorów , sza 
blonów  i farb do p ieczęci. Lwów, C horąźczyzna  7 .

yczań  VI. klasy realnej, w ładający b ieg le  językiem  
niem ieckim  i francuskim , mający półroczną praktykę  

biurową, poszukuje jak iegokolw iek  za jęc ia . P ośred n ictw o  
w ynagrodzę. A dres w Adm inistracji „Antoni*. 417

l o w e r  w y ścig o w y  tan.o sprzedam . Sk rzyńsk iego  4, 
i  parter na praw o. xx

t y a i s r r l u s z e  m odne tanio sprzedaję, oraz przerabiam  
i ubieram. G runwaldzka 6 . II. p 415

R ^ o m p ł e t n a  piw nica z lodem , w ięk sza  ilość, 25 m i- 
■ L  nut z m iasta, inform acje Jagiellońska 15, 1. p. 11 
sch od y  od 3 —4. 409

przedaję  najlep sze  zapałk i —• 10 p a czek  za  45 hal 
Reclian, K rakowska 5 419

Pokój kaw alerski z w erandą, słoneczny, ładny, zaraz  
do w yn ajęc ia . Sadow nicka 103 (róg O rzeszk ow ej).

koni kupi zaraz fabryka „ M eta .“ , Lw ów , ulica 
K ruszew skiego  3  421

0
o m a g a l i c s ó w r  9 .  1, 2, 3 pokoje z m eblam i lub 

b -z , ew en tu a ln ie  utrzym anie. 424

O s o ó a  w średnim  Wlekli z  12-Ietnią dziew czynk ą po
szukuje p o sa d y  gosp od yn i na wsi za utrzymanie. 

Z głoszen ia  do Admin. „Kurjera'*. „F. T .“ 432

P t f e p  z pokojem  do w yn jęcia. 
' pada 43.

Ulica 29. Listo- 
426

M k u s z e r k a  w olna i p iak tyczna  przyjm uje Panie na
*4“ c za s  cza s sła b o ści za  dyskrecją. Leona Sapiehy 85,
P o t u l s k a .  435

KOMUNIKATY.
„KINO KOPERNIK*' aaje dziś w programie 

1) Zaślubiny arcyk*?. Karola Franniszica Józefa. 2) 
Aimja anstrjacko węgierska, aktualne.. 3) In hoc 
signo vincet> (Pod tym znakiem zwyciężysz!) Naj
wspanialszy dramat z czasów walk i zwycięstw 
chrześcijan nad poganami za panowania cesarza 
Konstantyna, w  5 aktach, ze serii „Qno vadis?“. 4 
Naukę na wyścigach konnych uoskonala komcdja 

Prennmeratorowie „Kuriera Lwowskiego" m o 
g ą  nabywać w  naszej Administracji bilety wstępu 
do „Kina Kopernik11 po połowie ceny,

KOMUNIKAT MIEJ. CENTR, TARGOWICY NA 
BYDŁO 

z ania 30 czerwca ly!5.
W oły: spęd 9 szuuk, I. jakość L38— 142 kor., II. ja
kość 130- 134 kor,; buhaje: spęd 5 sztuk, I. jakość 
130— 136 Kor., II. jakość 120— 136 kor.; krowy 
spęd 200 sztuk, I. jakość 120—126 kor., II. jakość 
100—110 kor.; j-cHOwnik spęd 99 sztuK. I. jakoś, 
132—MO kor., II. 126—132 kor., III. 120—126. Ra
zem 313 sztuk. Cielęta: spęd 249 szt., 90— 154 kor.: 
świnie: spęd 89 sztuk, miesne 140— 146 kor., tuczne 
150—156 koi Płacono za 100 kg. żywej wagi. Wc 
Lwowie. 30. czerwca 1915.

P o :  jeu! lu  ę  bony niem ki do 2 -g a  dzieci. O ferta „In 
teligentna**, „Kurjer**. 43;

g^olożna P ic i ih r ,  z d w u d zies to le tn ią  praktyką 
■ przyjmuje pan ie  na cza s sła b o ści z a d y sk rec j; L eo
na Sapiehy 28, L w ów . 450

DSPMa 0 5 Y I 3 T E Ł S P
ul. Cza^nsenkae^o 10

poleca w yborną kuchnię dla intelig. Obiady 
z  3  dań K 1 \S0 i a la carte. Śniadani 1 kawy, 
herbaty, m leko. Podśm . w yśm ien . K iełbasa  
polska na w id elec . L okal o tw . od 8. rano  
do 10. w  nocy Abon. do m enażek  1 0 7 0op.

‘ ła szk i t. w ina kupuje handel F.dtnnnda RfEDLA, 
w e L w ow ie, T eatralna 3. ii-R

'TJestaorator lub płatniczy, katolik , potrzeb ny do 
spółk i in teresu  śn iad ank ow ego w  p ierw szo  zędnej 

d ueln icy . W iadom ość ul. L eona Sap ieny 35, 11. pięt o 
od 3 -  4 po południu. 442*

Potrzebny ekonom . Z głoszen ia  L istopada 46, mię-, 
dzy 2 a 3 godz. 44$

& nieia S iru k  z B rzozd ow iec  prosi o  podań e, gdzie  
p rzeb yw a m ąż W ładysław  — podoficer 16 p. p. 44.)

flirteljgentną w o ln ą  o so b ę  do w ychow yw ania  dwóch  
" d z ies ięcio letn icn  dziew cząt, oraz zajęcia  s ię  donienjJ  
poszukuje Serafin , S ienk iew icza  5. 436

B i u r o  Sokołow skiej, D om in kańska 5- p o leca  eko
nom ów. kucharzy, kelnerów , kucharki, p ok ojow e-  
u tk ę  młoda,, panny do m leczarń, resta u ra c ji. 413m am

7- „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorąźczyzna 31- n  (OYh ReHaktor ojpowiedzialny; Roman Marjan Antonik.


